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Warta drużynowym mistrzem w boksię
Walny zjazd związku tennisowsgo. Rozmowa ze Zdzisławem Motyka. Reformujemy m strzostwa ligowe

Hokeiści kanadyjscy gromią Anglie 4:0 I Niemcy 8:0
Ostateczne wyniki X-go Konkursu

BERLIN, 13.12. Tel. wl.

TRENINQ PRZEDOLIMPIJSKI NARCIARZY
Od lewej: Serafin, Motyka, Skupień, trener Klyppen, bracia Marusarze, for­
mą swę i wynikami pragną dowieść P.K.O1., że godnie będą bronili barw 

Polski na Olimpiadzie w Lakę Placid.

Przegl. Sport. — Kim sa Kana­
dyjczycy z Ottawy przekonał 
się Berlin w sobotę. Po dwu­
dziestogodzinnej podróży z Lon­
dynu, gdzie pokonali najsilniejszy 
zespół angielski 4:0, wprost z 
pociągu przybyli oni na lodowi­
sko i bez śladu zmęczenia zmiaż­
dżyli reprezentację Niemiec w 
stosunku 8:0 (1:0, 3:0, 4:0).

U Kanadyjczyków zdumiewa 
przedewszystkiem ich szybka i 
absolutna pewność iazdv. Każ­
dy poszczególny gracz Ottawy 
jest szybszy od Balia i Jaenecke 
go conajmniej o- 20 proc. Zgra-

Warszawa - Wiedeń
Z Katowic do Wiednia wyjechała w 

nocy z soboty na niedzielę o g. 1.40 
ekspedycja polskich hokeistów na dwa 
mecze. Pod dowództwem kapitana 
związkowego, Sachsa, wyjechali: Sto- 
gowski, Mauer. Sokołowski. Sabiński, 
Ludwiczak, Materski, Godlewski, No­
wak, Kowalski, Marchewczyk. Towa­
rzyszą wyprawie dr. Polakiewicz, rad 
ca Chrzanowski i Adamowski.

Wiedeńczycy do wałki z Polakami, 
■występującymi pod firma „Warszawa" 
wystawią następujących graczy: Weiss 
Dietrichsteói, Trauttenberg, Sell, Ertl, 
Gcebl, Demmer. Einhart i Ordogli. 
Słynny Tał zer nic wystąpi wskutek 
odniesiomeij ostatnio kontuzji. W ponie­
działek „Warszawa" walczy z ..Wied- 
niem“. a we wtorek z drużyną Wiener 
Eislauifvereiin którego skład reprezen­
tacyjny brzmi: Weiss. Ricss. Trautten­
berg. Demmer, Goebi. Kircluherger, 
Boscha. Rammer, Reim.

Wiedeńczykom daleko iuszcz..- do r 
ich szczytowej formy, która zapewniła ■ 
im w r ub. zdobycie mistrzostw Euro-. 
py w Krynicy. To też przypuszczać1 
należy, że Polacy powinni uzyskać wy

nie i technika gości z za Oceanu 
stały na niedościgłym poziomie.

Kanadyjczycy uzyskują pro­
wadzenie ze strzału Cowleya, w1 
drugiej tercji strzelają gole Cow- 
ley, Batcs .i ponownie Cowley, 
w ostatniej, trzeciej. Mousette, 
Whitey Co Wie v i White pod­
wyższają wynik do 8. Dla poró­
wnania należy przypomnieć, że 
Manitoba zwyciężyła w berliń­
skim Sportpalast 7:1, zaś Tor- 
ronto 6:1.

W przedmeczu L. T. C. — Pra 
ha grała ze wzmocnioną repre­
zentacją Brandenburgii z wyni­
kiem 1:1 (1:0, 0:0, 0:1). (My).

BERLIN, 13.12. — Tel. wł. — 
Drugi występ Ottawy przyniósł 
Kanadyjczykom sensacyjnie nikłe 
zwycięstwo 2:1 (2:1, 0:0, 0:0). BSC 
grał doskonale, zwłaszcza kombi-

MOMENT Z MECZU MIĘDZYPAŃSTWOWEGO W BRUKSELI BELG JA - SŻWAJCARJA 2:1.
nacyjnie. Najlepszy był bramkarz 
Lincikc. Pierwsza tercja przyniosła 
polkaz hokeju, jakiego Berlin jesz­
cze nie widział. Lincke dwoi się i 
troi, mimo to Shift zdobywa pro­
wadzenie. Za chwilę jednak obroń­
ca Romer przebija się naprzód, po- 
daje Ballowi, który wyrównuje. 
Mimo zmiennych ataków Cowley 
zdobywa jednak prowadzenie. W 
następnych tercjach gra się zao­
strzyła, nie przekroczyła jednak 
dozwolonych granic.

PARYŻ, 13,12, — Tel. wł. — Je-,
deinastlka piłkarska stolicy Francji wyczekującem i raczej me-l w N. Yorku, Bostonie, Detroit i 

fi?(3:1" Zwycięstwo - Pi^ychylnem stanowisku, jakie t. d z których dochód pokryje 
. zajął P. K. Ol. w sprawie wyjaz-| koszty przejazdu za ocean.

jest zasłużone, choć nieco za wy­
sofcie. Druga i czwarta bramka
strzelone były z off-sidu. Pozatem 
Niemcy przez 2Q min. mieli wy­
raźną przewagę.

Francuzi górowali przedewszyst-

kiem szybkością; obrońcy niemiec­
cy nie mieli poprostu czasu na re­
akcję. Najlepszy u zwycięzców 
był atak, ze strzelcem 4 bramek 
Laforgem na czele. Jedyną bram­
kę dla Berlina strzelił Lehman.

Pierwszy gol padł już:w-15sek.
PARYŻ, 13.12. — Tekwł.— 

Wyścig 100 kim. parami ,wygrała 
para le Drogo, van HeyęT .przed 
Wambstem — Brdcćando i Char- 
lier — Deneef, i Linari;— Brescia-

Hokeiści jada na Olimpiada
Strona finansowa wyprawy rozwiązana

i

KANADA — REPREZENTACJA EUROPY 5:0
Znakomici mistrzowie krążka hokejowego klub Ottawa z Kanady, rozorawil 

„ ...... •••■‘lepszych graczy kontynentu, zwycięża-

■ du hokeistów do Lakę Placid nic' Pertraktacje prowadzone po- 
i małą rolę odegrały i sprawy fi-; czątkciwo przez Polski K. Ol. zo- 
। nansowe. Surowa ocena, z jaką | stały w środę przekazane Związ- 
spotkały się wyniki i forma ho-1 kowi Hokejowemu, który wysłał 

; keistów. spowodowana była bo-1 już zgodę na proponowane wa- 
i wiem olbrzymiemi kosztami wy-I runiki. W najbliższym czasie prze 
i jazdu za ocean. i kazane już być mogą pieniądze
I To też starania Związku szły | nietylko na wyjazd, ale i na o- 
I w dużej mierze w kierunku usu-|statnie przygotowania w kraju.

ZWYC1ESKI ZESPÓL WARTY
i «.nmtikaiiiiu ze śląskim B.K.S. tytuł drużynowego mistrza Polski 

Od lewej ^Piłat, Wiśniewski, Glesmann, Arski, Anioła, Sipiński, Po- 
w boksie, ua j Rogalski, trcnęg. Steram,

nięcia tej przeszkody i wystara­
nie się o fundusze na własną rę­
kę. Starania te zostały obecnie 
zdaje się uwieńczone pomyślnym 
skutkiem.

Sfinansowania ekspedycji ho­
kejowej do Lakę PlacM podjęła 
się... Ameryka. Naszym przed­
stawicielom dyplomatycznym i 
kolonji polskiej udało się wejść 
w porozumienie z Am. K. Ol. i 
zakontraktować szereg spotkań

Rokowana prowadzone były 
tylko na drodze telegraficznej, 
to też braik jest chwilowo szcze­
gółów oo do terminów spotkań i 
przeoiiwmików. W każdym razie 
wiemy już diziś że 1 lutego mamy 
grać w Madison Square Garden, 
że wyjedziemy w połowie stycz­
nia statkiem „Ile de France" lub 
„Lewiathanem".

Telegramy podkreślały stale 
ogromne znaczenie propagando-

we jakie ma udziałrPolski w O- 
limpjadzie. Kolonja polska w 
Ameryce żąda Więc ..poprostu 
przyjazdu naszych sportowców!. 
Żąda ona nietylko startu hokei­
stów lecz i narciarzy,, tak,’ że 
przypuszczalnie sprawa sfinan­
sowania startu narciarzy będzie 
też rozwiązana.

Kolonja polska żąda jednak 
też udziału w ekspedycji Ada- 
mowskiego, Tupalskiego i Ko­
walskiego. Gracze ci oznajmili 
jednak oficjalnie, że jechać nie 
mogą. To też kto wie, czy o ten 
szkopuł nie rozbiją się obiecują­
ce rokowamia.

No, i jeszcze formą naszych 
hokeistów.

Jeżeli nie nastąpi poprawa, nie 
pomogą pieniądze. P. K. Ol. od­
mówi zapewne swego „placet" i 
piękne projekty spalą na panew­
ce.

GLESMANN NA DESKACH
Wieczorek z B.K.S. zmiażdży! w wadze średniej zastępcę Miaijclirzydkiego 
— Glęsmanna (Warta), którego gong dwukrotnie uratował-od porażki przez 

— nokaut.

KOSZYKARZE CZESCY
z Y.M.C.A. praskiej gościli w Krakowie, gdzie zwyclężyft» miejscową Y.M.C.

A. W siatkówce, a zostali pokonali aŃśyfghóśk ■ ę ‘
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Reformujemy mistrzostwa Ligi
Prace specjalnej komisji. System terytorialny odrzucony. Podział na dwie grupy po 6-7 klubów

roS l6 V7 s?ycz'nila 1932 jak i Wschód, Zachód są w za- 
„. H J akurat za 4 ty- łożeniu swem niesprawiedliwe i 
iauc e/Jaclą delegad elity pozostawiają razem kluby war- 
PMharsitwa polskiego i, robiąc bi- szawskie oraz krakowskie. Jako 
narus całorocznej pracy, poświęcą 
mochę czasu projektom zmiany 
rozgrywek, jakie przedstawi im 
zarząd Ligi.

O tern, źę stan naszego pilikar- 
stwa nasuwa bardzo smutne re­
fleksje i, że przeprowadzenie 
(choćby na próbę) reformy mi­
strzostw jest konieczne, pisaliś­
my już niejednokrotnie. Za każ­
dym razem wskazywano na prze 
męczeuCe fizyczne i psychiczne 
graczy, na dalekie i męczące po­
dróże, na brak kontaktu z zagra­
nicą, niemożność wypróbowania 
młodszych sil i t. d.

Cóż z tego jednak, że wiięik- 
szość trzeźwo patrzących dzia­
łaczy przyzna je tym wywodom 
rację, że każdy z nich w skryto- 
ści ducha jest zwolennikiem re­
formy, — kiedy je d urazę śnie kaź 
dy patrzy na tę sprawę z punktu 
widzenia interesu klubowego i 
pod tym tylko kątem widzenia 
głosuje.

Przy obecnej też strukturze 
Ligi, gdy na uchwalenie zmiany 
potrzebna jest większość dzie­
więciu głosów, wątpliwem się 
wydaje powodzenie wszczyna­
nej na nowo akcji. Obecny sy­
stem ma bowiem również zwo­
lenników. kluby boją się inowa- 
cyj, by nie popaść w większe ta- 
rapaty' finansowe. Rozumieją one | 
że w dwudziestu dlwu meczach 
łatwiej jest załapać parę punk­
tów i utrzymać się w Lidze, a na 
zwolnieniu terminów tak bardzo 
klubom nie zależy.

Mimo to konieczność jakiejś

zasadę przyjęto projekt Warty, 
ogłoszony dokładnie w Nr. 94 
Przeglądu Sportowego i do pro­
jektu tego zaproponowano sze­
reg wariantów.

Wskutek zmniejszenia ilości

bów do dziesięciu w roku część 
komisji proponuje powiększenie 
ligi o dwa kluby (Naprzód i Le- 
chja), by w ten sposób każda z 
grup liczyła siedem klubów. W 
razie przejścia tego wniosku li­
der jednej grupy grałby dwu­
krotnie z liderem drugiej grupy 
o tytuł mistrza, ostatnie dwie

kwalifikacyjnych do klasy A, a 
miejsce ich zajmuje mistrz i wi-
cemistrz klasy A.

W wypadku ustalenia 
klubów na dwanaście 
dwa warjanty. Projekt 
przewiduje wejście do

liczby 
istnieją 
Warty 

rozgry-

■operacji jest teraz rak oczywista.

Wskutek zmniejszenia ilości drużyny (po jednej z każdej gru- 
terminów gier dla każdego z klu I py) spadają bez

wek finałowych czterech klu­
bów, dwu pierwszych z każdej

rech klubów, dwu ostatnich z 
każdej grupy. W ten sposób klu­
by grają w roku dziesięć zawo­
dów w grupie, a następnie jesz­
cze sześć w finale. Jedynie klu­
by zajmujące 3 i 4 miejsce zwol­
nione są od gier finałowych, pod 
ich adresem jednak wnioskodaw 
cy zamierzają uchwalić dezyde-

grupy, i do rozgrywek o po-i rat. by kluby te rozegrały ze so-
towarzyskie dlażadnych gierl zostanie w lidze

MOMENT Z OSTATNIEGO MECZU LIGOWEGO W WARSZAWIE. LEGJA POGOŃ 2:1.

*

Na terenie Wilna
Wileńszczyzna. 

położenie i wla
ze wzglądu na swej wy, jeśli nie niedołęstwo.

i jest terenem, na którym sporty letnie I który z 
atmoslera tak zgęszczotia, Że mo'trwają bardzo krótko. Wre tu nato-
że jednak tym razem wrzód bę­
dzie przecięty.

Nad tern będzie obradować 
ważne zgromadzenie Ligi w chwi­
li. gdy instytucja ta kończy pię­
ciolecie swej działalności. Spe- 
c alna komisją w osobach po.:

umożliwia ułożenie pełnej taftę- 
li całorocznego mistrzostwa. i

Druga ewentualność tego pro-j 
jektu przewiduje ograniczenie^ 
gier finałowych i gier o pozo-j 
stanic w lidze tvlko do czterech^ 
dla każdego klubu. Chodzi mia-j 
nowicie o to, by te kluby, które! 
spotykały się ze sobą już w gru-! 
pach, nie grały po raz drugi, aj 
wyniki osiągnięte poprzedniej 
mają być im zaliczane przy serii ■ 
finałowej. p

Objaśnijmy to na przykładzie.’! 
■ Z jednej grupy wychodzi Wisłajj 
; i Warta, z drugiej Garbarnia iji 
Legja. Wisła nie gra już z War­
tą. a tylko z Garbarnią i Legją| 
Legja znów gra tylko z Wisłą l 
Wartą. Dzięki temu kluby mu| 

I szą od samego początku trakto­
wać jednakowo poważnie wszyj' 
stkic zawody, ponieważ mają- 
one znaczenie i dla dalszych loj 
sów klubu w mistrzostwie i dla 
stosunku bramek, który roz--' 
strzyga w razie równości punk- 

j tów o lepszem miejscu w tabeli. 
Nie pozwoli to również na ewen 

I tualne oddanie punktów przez 
j pewnego już mistrza grupy in-r 
I nej zaprzyjaźnionej drużynie w 
celu wprowadzenia jej do finału;

Dosyć skomplikowana sprawą 
jest ustalenie zasady podziału 
na grupy. Przedewszystkiem 
wiec trzeba rozstawić do jednej 

I grupy Wisłę, do drugiej Garbarf 
1 nię. następnie losować Polonję jt 
Legję. Czarnych i Pogoń, a po^ 
tern pozostałe kluby, przyczem 
tam gdzie siłą rzeczy znajdą się 

1 dwa kluby krakowskie nie mo­
gą się znaleźć jednocześnie dwa 
kluby warszawskie. I!

1 Podział na grupy coroku ma
1. zawiązanego | może się zdobyć na w łasne lodowisko. । ma tego stanu na przyszłość daje obecjulega^ zmianie, przyczem przv 

,,,,,.,,.,1,,-,,,. । n-” —-      — ........ - um...........na 2ijosowanju na]eżałobv uwzględL_wości klimatyczne w _r. nb. Wil. Okr. Żw. Łyżwiarskiego, I Poz om obecny łyżwiarstwa jest bar-lność w Wilnie przeszkolonego 
irym sporty letnie który z niezrozumiałych przyczyn nie; dzo slaby. Pewne możliwości polepszę mieś, kursie w Katowicach mstrmieś, kursie w Katowicach instruktora

miast już praca wśród narciarzy, pięś­
ciarzy, zapaśników, łyżwiarzy i t. d.

Narciarstwo na Wileńszczyźnie, dzię­
ki falistemu terenowi i dużym opadom 
śnieżnym, posiada bardzo dobre wa­
runki rozwoju, koncentrujące się do 
roku bieżącego głównie w Wilnie; w 
obecnym sezonie, jeśli dopiszą warun-

Hasmonea - B. K. S.
Wyniki szczegółowe meczu bokserskiego we Lwowie

ki śnieżne ogarnie większe miasta pro-

Walki bokserskiego meczu półfina­
łowego BKS — Hasinonea 13:3 przy­
niosły wyniki następujące:

Waga musza: Michalski (BKS) —
pułk. Izdebskiego, inż. Merliń- 
s kiego, mjr. Porębskiego, Mosi­
na i Skwarzyńskiego, która pra- 
coóała nad zgloszcncmi wnios­
kami, postanowiła wysunąć na 
pienum zebrania wszystkie wnio­
ski zgłoszone. I całej pełni, po instruktorskim kursie

W pracy swej komisjh stanęła' kondycyjnym suchej^ zaprawy, prowa-
- - dzonym przez Ośrodek W. r., w kto-

wincji, odległe Święciany, Molodeczmo, Bund (H). Ataki Michalskiego bardziej 
Oszmianę. Nowogródczyznę i bliskie od I urozmaicone, prowadzone lewą i pra-
Wilna — Grodno. Nawiązany z wymię i wą ręką. Pierwsza
nionemi ośrodkami kontakt zamierza 
Wil. O. Z. N. podtrzymywać przez pro 
pagandowe W'yjazdy i organizowanie 
zawodów.

Przygotowania przedsezonowe są w

lekką przewagę
i runda przynosi 
katowiczanina. W

na stanowisku, że jedyną pod­
stawą reformy może być po­
dział klubów na dwie grupy. 
Zgóry wyeliminowano tutaj kon 
cepcję zmniejszenia ilości klu­
bów, gdyż zmniejszenie do ilości 
dziesięciu w niczem sytuacji nie 
rozwikła, a zmniejszenie do oś­
miu... nie uzyska dziewięciu gło­
sów większości.

Przy podziale na grupy po-

rej uczestniczyło 40 narciarzy zawod­
ników, w dalszym ciągu prowadzone 
są kursy suchej zaprawy dla klubów i 
organi,zacyj sportowych.

Z pośród klubów należy wyróżnić 
działalność Ogn ska, skupiającego obec 
nie czołowych narciarzy wileńskich z 
Łabuciem, Hermanowiczem i Zalew­
skim na czele. Natomiast o najstarszej 
sekcji i pionierce sportu narciarskiego 
w Wilnie, A. Z. S. niestety nic nie sły­
chać. Jedyną pociechą jest to, że pier­
wsi narciarze Wilna p. p. Dowbór,
Niemczynowicz i Grabowiecki przeby­
wają jeszcze w Wilnie i oni może ru-ujechano system terytorialny.

gdyż zaiówno Północ. Południe, i SZ£j martwotę swych młodych kolegów.
IM I Oczekiwana z dnia na dzień z powo* 

■ du kiUkuinastostopniowych mrozów śliiz 
gawka, w parku im. gen. Żeligowskiego 
jest już przygotowana do użytku. Jest 
to jedyny teren na cale miasto. Tutaj 

, musimy podkreślić duży brak inicjaty-

drugiej lwowianin staje się agresyw­
niejszy i uzyskuje sporo punktów. Rów 
nież trzecia runda wygląda korzyst­
niej dla lwowianina, który w czwar­
tej nie wytrzymuje' tempa i umożliwia 
Michalskiemu nadrobienie strat. Remis 
odpowiada przebiegowi walki.

Waga kogucia: Moczko (BKS) — 
Langinger (H). Langinger otrzymaw­
szy kilka „próbek" umiejętności swe­
go przeciwnika rezygnuje już w pierw­
szej rundzie z dalszej walki. B. K. S. 
prowadzi 3:1.

Waga piórkowa: Matuszczyk (B) — 
Schirak. Matuszczyk dysponujący bar 
dzo silnym ciosem od pierwszej chwi­
li poluje na k. o. wykorzystując umie­
jętnie uppercuty. Schirak dotrzymuje 
mu kroku, na serjowe uderzenia prze­
ciwnika odpowiada zręcznemi unikami, 
dobrem kryciem i ripostami, którym 
brak jednak wykończenia.

W II rundzie błyskawiczny cios Ma­
tuszczyka dosięga celu i Schirak tra­
fiony w żołądek, pada na deski, gdzie 
daje się wyliczyć. ■ B. K. S. prowadzi 
5:1.

serje ataków prosterni, które są jednak 
zbyt słabe. W pewnym momencie uda 
je mu się nawet silne uderzenie w 
szczękę, które wytrąca przeciwnika z 
równowagi. Korsower nie umie jednak 
wykorzystać sytuacji.

W III rundzie Korsower trzyma się 
nieźle. Zachlodowi udaie się jednak 
pod koniec ostre uderzenie w szczękę. 
Korsower idzie na deski i jedynie gong 
ratuje go przed wyliczeniem. W ostat 
niej rundzie Korsower czuje się bardzo 
dobrze i przechodzi do ofenzywy, jest 
ona jednak zapozna, to też Zachlod 
wygrywa na punkty. BKS prowadzi 
7:1.

Waga pótśrednia: Wrazidlo (BKS)— 
Trager. Lwowianin ogranicza się do de- 
fenzywy. która wystarcza tylko na je­
dną rundę. W drugiej trafiony w oko­
licę żołądka idzie na deski. B.K.S. pro­
wadzi 9:1.

Serię walkowerów zaczyna waga 
średnia. Wieczorek wygrywa z powodu 
niestawienia się Bognera. W wadze pół 
ciężkiej wygrywa Gross przez w. o. z 
powodu niestawienia się Garsteckiego 
i wreszcie w wadze ciężkiej wygry-
wa Njesobski 
niestawienia się

przez w. o. z powodu
Blinda

wygrywa B. K. S. 13:3.
Wieczorek nie mając 

zademonstrował zaprawę

Ostatecznie

przeciwnika, 
gimnastyczna

Waga lekka: Zachlod (BKS) — Kor-
sower (H). Lwowianin

boksera oraz watkę z cieniem. Na za-

PUCEK i ZALEW1CZ 
■pięściarze Policyjnego K. S., f jialiści 
i kroku, wagi pólśredniej i półciężkiej.

Poznańscy gracze 22 p. p. w czasie 
urlopu świątecznego rozegrają mecz 
towarzyski z jedną z drużyn miejsco­
wych. prawdopodobnie z HCP.

Tomowicz po okresie dłuższego bez­
robocia znalazł pracę w fabryce II. Cc. 
giclskiego, gdzie pracuje jako ślusarz.

Zarząd poznańskiego AZS-u rozwią­
zał wydział sekcji tenuisowej. oddając 
r.ządy w ręce p. Bohdana Cynki.

Z zarządu poznańskiego OZPN-u u- 
stąpil kilkuletim prezes p. Kromczyński 
podobno na skutek wewnętrznych nie­
porozumień.

O powiększenie klasy A do 16 klu­
bów mą wypłynąć wniosek na rocz- 
nem wal,nem zebraniu P.Z.O.P.N-u. Mi­
strzostwa okręgowe byłyby wówczas 
rozgrywanie w 2 grupach. Wniosek ten 
ma podobno duże szanse urzieczywist- 

. nienia.

dzo ostrożnie, ograniczając się prawie 
wyłącznie do obrony. W pierwszej 
rundzie ma też ostro atakujący Za-

>i\t5i — kot- kończenie udanej imprezy spotkał się 
walczy bar- Gross z Niesobskim w walce towa­

rzyskiej trzyrimdowej. Zawodnik

Olszewskiego, oraz większe zaintere­
sowanie się Wilnem Pol. Zw. Łyżw., 
który w roku bieżącym powierzył or­
ganizację zawodów o mistrzostwo Pol­
ski w jeżdzie parami.

Największą jednakże żywotność ob­
serwujemy u pięściarzy, którzy kalen­
darzyk sportowy bogate urozmaicają 
spotkaniami zamiejscowemi. Nawiąza­
nie stosunków z Łotwą, pozatem zawo 
dy z pięściarzami Warty, projektowa­
ne ze Lwowem i drużynami stołecz- 
nemi: Polonją, Makabi i C. W. S. bę­
dą w pełnym znaczeniu słowa sukce­
sem propagandowym i przyczynią się 
do rozwoju pięściarstwa wileńskiego.

Sport ten cieszy się u nas dużem po­
wodzeniem i pozyskał sobie bardzo li­
czne zastępy pięściarskie, wśród któ­
rych wyliczyć należy przodujące kluby: 
Wil. K. B., skupiający czołowych pię 
ściarzy z Wojtkiewiczem, Kompow 
skim i Bagińskim na czele Pogoń z Lu 
bartem, Bujko, Hryncewiczem, Ż. A. 
K. S. z Pilnikiem i S. M. P. z braćmi 
Kaszewskimi i Głowaczem Świeżo 
zorganizowana sekcja Makabi posiada 
dobry fizycznie materiał. Nadmienić 
należy że wszystkie kluby trenują w 
Ośrodku W. F. i korzystają z całkowi­
tej pomocy instruktorskiej i sprzętu 
technicznego tegoż.

W grach sportowych ożywienie dość 
duże; obecnie odbywają się zawody o 
zimowe mistrzostwa w siatkówce i 
Wil. O. Z. O. S. zapowiada, turnieje 
koszykówki o nagrody wędrowne.

Pozatem należy również podkreślić 
rozwój tenisa stołowego, uprawiane­
go przez wszystkie czołowe kluby wi­
leńskie.

nić pozycję klubu w mistrżoć 
stwie, i np. w tym roku losof 
wać: Wisłę z Garbarnią. Pogr i 
z Czarnymi, Legję z Polonją (ż 
przyczyn terytorialnych), a po­
tem Warszawiankę i 22 p. p;, 
Wartę i ŁKS, Ruch i Cracovie-

W dalszym ciągu projektów 
jeden z członków komisji podjął 
projekt dra Buczka, ogłoszony 
w nr. 97 Przeglądu SportOwel 
go“, a proponujący powiększe­
nie ilości klubów do szesnastu i 
rozgrywanie mistrzostw w ciąr 
gu dwu lat. j

Projekt ten też bezwątpienią 
wprowadziłby pewne odprężeń 
nie. Kluby wypoczną przez okres 
pierwszego roku, ale równocze? 
śnie powiększenie Ligi do sze| 
snastu członków ma tę słabą 
stronę, że w razie poniechania 
projektu tego po roku trudno bę- 
dzie zmniejszyć ilość drużyn lii 
gowych. J

Wszystkie te zmiany miałyby 
być wprowadzone na okres rocz 
nej próby.

R. Mosin.

clilod przewagę.

lwowski miał w dwóch rundach znacz 
ną przewagę, w trzeciej, jak zwykle

W drugiej Korsower opad! z sil: ostatecznie wygrał jednak

T. Herhold.

Specjalny subkomitet Olimpijski P. 
Z. N. utworzony w Zakopanem .pod kie 
rownictwem kpt. Lotieczki będzie miał 
za zadanie opiekę nad zawodnikami 
narciarskimi, którzy ze względu na 
czekające ich wielkie wysiłki — muszą 
być wolni od zajmowania się sprawa­
mi niewiele mającemi wspólnego z tre­
ningiem, z drugiej zaś stromy wyma­
gają intensywnego odżywiania i f. p.

Sezon Krakowskiego Związku Hoke­
ja na lodzie jest bardzo interesujący. 
Po pierwszej rozgrywce ze Śląskiem 
czekają Kraków zawodu z Wtadniem, 
Orawą i Lwowem. Turniej zakopiański, 
w którym weźmie udział dwie druży­
ny zagraniczne (Brno i Opawa) oraz 
dwie drużyny krokowskie i ewentual­
nie Śląska będzie finałem spotkań. 
Prowadzone są również pertraktacje, 
aby o Kraków „zahaczyły" zespoły, 
które będą gościły w Polsce, a prze- 
dewszystkiem w Katowicach, (kr.)

PIĘŚCIARZE HASMONEI (LWÓW/
l&zegrai Wie wiórek półfinałowy mecz 0 drużynowe mistrzostwo Bojski, ujg-

gadtiic zespołowi B.K.S, 3:1¾ ''

GRĄŻKA i GALIK 
zdobyli dla barw Y.M.G.A. i Skody 
dwa pierwsze miejsca (w. średniej) w i 

•I-szym kroku.

TROSKA o DZIECKO

Kakao Owsiane

CZWÓRKA ŚWIETNYCH PŁYWAKÓW
Walter, Karlteek, Rouppcrt i Frania, na basenie Y.M.C.A. Kraków.

nakazuje matce dbać o łatwostrawne 
i pełnowartościowe pożywienie dla niego

Takim j'est

OBIECUJĄCY UCZNIOWIE MAJCHRZYCKIEGO
bokserzy Wiktorii z Jarocina — od prawej: Jarmuż, Komorowski. .Nieiwiadlb

. Okś$wis&łii Gsstyoi Ąltogh i eoas Mitriita. 9
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Rewia piłkarzy warszawskie! klasy A
Od dwu mistrzów Łegji Ib i Skry, do maruderów Makabi i Znicza

Mistrzostwa kl. A okręgu 
warszawskiego w roku bieżą­
cym pod wieloma względami

kowski, Gabrysiak, Geigert, Be­
rent.

Cala drużyna wojskowych
miały przebieg nadzwyczaj o- przedstawiała się bardzo jedno- 
ryginalny. Przyczyniły się do | licie bez specjalnie słabych 
tego różne powody, bądź to na- punktów. Niemal wszyscy gra- 
tury czysto organizacyjnej, cze, z wyjątkiem Pigłowskicgo 
bądź też sportowej. Pierwsze z li Berenta, grali niejednokrotnie
nich miały wpływ na fakt wy-1 w drużynie ligowej. Na czoło

załek I, Smosarski I i Błazałek III kiem aż dziewięciu graczy, od-1 ski, Tymosławski, Zaborowski, 
A.Z. S.: Wiśniewski (Twar- bywających powinność wojsko-1 Bibrych.

dowski); Koc, Bazylczuk; Izdebj wą. Marymont był jedyną dru-1 Podobnie jak drużyna ligowa 
ski, Twardo, Czajkowski; Osiec żyną, która odebrała Legji aż 3. był to zespół, którego każdy z 
ki, Zbyszewski, Redlich, Puch-[ pkt. (2:0, 2:2). Do filarów robot- przeciwników musiał się oba- 
niarz, Stefanów. | niczej drużyny zaliczyć należy wiać. Grając wybitnie na prze-

Sezon A.Z.S-u możnaby po-■ Chudzikiewicza, Napiórkowskie- bój w szybkiem tempie niejedno 
dzielić na dwie fazy: jedna — to I goj Przeorowskiego. krotnie wyrządzała figle fawo-

• r łnrM nn n n , A i n n t u ' n nnlłlAł""!porażki, druga — zwycięstwa. NaI Poionja: Rutkowski; Pigulow
lonienia przedstawiciela okręgu I wybijali się Zajączkowski. Bro-i początku A.Ż.S. przegrał naweti ski, Strenger; Dałek, Pawełkie- 
cin mja-rvivoi ' i. I-żck Pfi r • li ni ; ('ri hrvcii k- (iłńw^p 7nirzpm. Zcliwiin natomiast. I wieź. Wróbel: Bicdrzvcki Szv-do rozgrywek o wejście do Li-jżck, Ptirscliel i Gabrysiak. Głów
gi, przed ukończeniem rozgry-iną cechą drużyny wojskowej 
wek i dopiero po tych walkach ' jest wysoki poziom techniczny. 
Skra odrabiała jeszcze sześć za- j Skra: Błazałek I: Herman, La- 
ległych spotkań w okręgu. isocki: Więckowski I. Smosar- 

Końcowe te mecze toczyły , ski I, Więckowski II; Kwaśniew 
się jedynie o moralny tytuł mi- ski, Janusz, Błazałek II, Smo-

ze Zniczem. Z chwila natomiast, I wicz, Wróbel: Biedrzycki, Szy-
gdy szeregi akademików zosta-1 maniak, Karolak, Odrowąż, Ó- 
ly zasilone graczami Ruchu,, lasek.
Izdebskim i Czajkowskim, jak ’ Była to typowo nastrojowa 
również Puchniarzeni z Polonji.1 drużyna. Raz wygrywała wy-

strza stolicy, gdyż i spadek Zni- sarski II, Kwiatkowski.
czu do kl. B był już zdecydowa- Była to jedyna A-klasowa dru 
ny w sierpniu. żyna, która odbyła tournee za- ______

Jeżeli chodzi o sam przebieg I graniczne. Zdobycie mistrzo-, Goebel: Napiórkowski, Uglam- 
mistrzostw i ukształtowanie się stwą przyszło jej zupełnie la-|ca, Pawłowski: Przeorowski, 
tabeli, to należy zauważyć, iż two i trzeba przyznać, zasłużę-1 Chtidzikiewicz, Sokołowski, ku- 
wiekszych niespodzianek nic by nie. Zasadniczym atutem Skry । lisa, Wasilewski.
ło. Zarówno góra tabeli wraz z' była ambicja, zgranie i bojo-1 Niespodziewanie porażki

drużyna zaczyna kroczyć od, soko, to znów fatalnie przegry- 
zwycięstwa do zwycięstwa. Na wała (np. z Legją 5:0 i 1:4). Wy- 
specjalne wyróżnienie zasługują I nikało to przedewszystkiem ze 
Redlich. Koc i Puchniarz. zbyt małej ambicji drużyny. Na

Marymont: Sas; Tarczyński, jej plus zaliczyć należy dość 
wysoki poziom techniczny i 
zgranie. Najlepszą częścią zespo 
łu był atak z Biedrzyckim, Olas- 
kiem i Karolakiem na czele.

ex-
mistrzem moralnym Warszawy I wość. Na pierwszy plan z gra- mistrza należy przypisać zde-

■■■” — . ’ ■ drużyny bra-— Legją 1-b oraz faktycznym' czy w ybijali się Herman, Bła-1 kompletowaniu
Skrą, jak również dół z mani-1

drużyny

rytom na zwycięstwo, zabiera-
jąc im punkty. To też pomimo, 
że sama nie zajęła dobrego miej­
sca w tabeli, dużo miała do po­
wiedzenia w ukształtowaniu się 
jej. Niemal z równej drużyny 
możnaby wymienić Wielgusia- 
ka, Tymosławskiego, Zaborow­
skiego i Bibrycha.

Świt: Pawlłs; Domański; Dłu­
gołęcki ; Głowacki, Bzdak I, Pon 
cyljusz; Bzdak II, Wiktorzak, 
Prosator, Łysakowski.

Benjaminek kl. A. otwiera koń 
cową grupę klubów w tabeli.

Gwiazda: Wałach; Filar, Ju- 
dzik; Lebensold II, Lenter II, 
Fajnbaum II; Buch, Lerner 1, 
Górka 11, Szulzingier, Feinbaum

Obok niezłej techniki, gracze 
Gwiazdy nie mogą się poszczy­
cić kondycją fizyczną, tym czyn 
nikiem, który decyduje w żmud­
nych grach mistrzowskich. Po­
nad poziom drużyny wybijali 
się bracia Lcrnerowie i Szulzin­
gier.

Makabi: Baumsztyk; Fryd­
man, Bromberg I; Weicman 
Kratka. Ankier; Amsterdammer, 
Spector. Zelcer. Górka III, Blu- 
man.

Właściwie skład Makabi zmie 
niał się radykalnie przynajmniej 
co trzy tygodnie, zwłaszcza po 
akcesie do niej piłkarzy b-kla- 
sowej Bar-Kochby. Najrówniej-

> Najwięcej do zawdzięczenia dru sza formę wykazali Zelcer, Weic
Warszawianka. Jachimek; Mil żyna ma swemu atakowi, w któ man, Frydman i Bromberg II.

ke, Hahn II: Piliszek. Wielgu- rym Prosator i Bzdak II grali 
sik, Fert: Kafliński, Pyszkow- pierwsze skrzypce.

dereni Zniczem, mogły być, 
przewidziane. !

Prawdziwą niespodzianką by-, 
la natomiast forma byłego mi-1

Przygotowania przedolimpijskie lekkoatletów
strza Warszawy — Marymon-: . , . . , , . ....
tu. który wskutek wielu porażek ! Szybkiemi krokami zbliza się 
nieprzewidzianych, odsunął s\Jezas- w którym spoitowcy pol- 
nieco od czoła tabeli. jscv zaczna zdawać ostateczny

Najrównieższą formą wyka-: ^?ani.in Pi'zed wyjazdem na 
zały się oczywiście Legja i Skra. Glimpjade. . . .
które bez większych wahań Lekkoatleci wspanialemi wym 
przeszły przez całe rozgrywki. I haill> ubiegłego sezonu zadoku- 
Niebywałe sensacje robiła । montowali swe niezaprzeczone 
Gwiazda, która ma na rozkła-1 PraY° ,^° nwTzentowa.nia barw 
dzie Skrę i Marymont i takie Pjshich w Los Angeles. Olbizy 
wyniki jak 0:10 z Warszawian-1mie Postępy. uczMiione ostat- 
ką, przegraną ze świtem, remis [ !lienn czasV w tej gałęzi spoi tu.

Obóz treningowy w C.I.W.F.
cie miał być urządzony obóz o- 
limpijski, jednak ciężka sytua­
cja finansowa uniemożliwiła je­
go przeprowadzenie. Obecnie 
ta sprawa staje sie coraz bar­
dziej aktualna, jako jedyny spo­
sób wczesnego rozpoczęcia tre 
n i 11 g u p r z y g o t o w a w c z e g o.

W ostatnich dniach dowiadu­
jemy się. że Centralny Instytut 
Wych. Fiz. na Bielanach propo­
nuje (podobno zresztą iak w le-

Podział zawodników na dwie klasy
cie) urządzenie obozu zimowego 
na swojem terytorium. Finanso 
we wymagania Instytutu są ba­
jecznie niskie i nie stoją w żad­
nym stosunku do olbrzymich 
kosztów, jakie ponosiliśmy pod­
czas przygotowań do zeszłej O- 
limpjady: cztery złote dziennie 
od zawodnika za mieszkanie i 
całkowite utrzymanie na miej-

Zarząd Związku Lekkoatle-

ze Zniczem. która jest gwoździem programu: Z.1I1UZCU1. , . • , , . . , ,
A.Z.S. na początku sezonu był olimpijskiego, znalazły mz wła- 1 . . umwi? \viaL’ ii nncwrh nn.ściwy oddźwięk u naszych na-

lekkoatletyczny na ostat-

kandydatem do spadku, pod ko­
niec zaś znalazł się u góry ta­
beli. Makkabi, Świt, Poionja i .-R Iiajbarjzici przvdlv|llic. ’ 
VVarszawtanka sukcesy swe Zawczcśnie iest jeszczc inó. 
bądź poiazki zawdzięczają w । n j|o$ciowem obesłaniu 
pierwszym rzędzie chwilowej Pewną iest jednak rze-
formie. To tez kluby te większej ze jeśIi znaid.l sję pieniądze 
roli w mistrzostwach nie odegra । j jc^|j czn|owj zaw'odnicv zdoła­
ły i stanowiły tylko języczek u; ją jeszcze poprawić swoje w'y- 
wagi przy kształtowaniu się ta-1 j( t0 do los Angeles pojedzie 
heli. . _ l nietylko Kusociński.
_ Legja. Akimow, Pigłowski. Za Teraz należy tylko stworzyć 
jączkowski. Brożek, Sobczak,; naszym lekkoatletom wmrunki. 
I rzczdziecki II; Purschel, Rost- I ]<fóreby im umożliwiły poprawę)

czelnych władz sportowych i u- 
sposobily je dla lekkie! atletyki

niem posiedzeniu wybrał już 
kandydatów do pierwszego

nawet 
obozu

przedolimpijskiego. Kandydatów tych 
podzielono na dwie klasy. Do pierw­
szej zaliczono tych zawodników, któ­
rzy przekroczyli wyznaczone przed ro 
kłem przez PŻLA minima. Do drugiej 
zaliczono zawodników, których wyniki 
znajdują sie w okolicach minimów. Bę-
da on: 
obozów.

tnużiKiści zaliczeni do

ne do drugiej klasy grupy olimpijskiej.
Skład drużyny przedstawia się:

I klasa: panie — Konopacka, Wei- 
sówna, Kwaśniewska, Bersonówna, 
Manteuflówna, Brauerówna: II klasa: 
Freiwaldówna, Schabińska. Orłowska, 
Jasieńska, Jasna, Siikorzanka.

Panowie: 1 klasa — Trojanowski 11, 
Btaiakowski, Heljasz, Nowak, Sikorski;, 
Kusociński, F. Mikrut, W. Mikrut; — 
11 klasa: Sliwak, Gnming. Maszewski, 
Kostrzewski, Plawczyk, Chmiel, Gied-

O Je w roku przyszłym pojawią się Igo wd, _ Siedlecki, Trojanowski I, No- 
jakieś nowe siły, byłyby one wcięło-1 wósletśki. Adamczak. *

-------------------------------------------------- i jaknajwcześniejsze osiągnięcie
Szereg dyskwalifikacyi dotknęło o- i szczytowej formy. Te formę 

statnio graczy klubów stolecz,nych:i t yHnhvwnli mci 
Iglęckj (Lawina) został ukarany pól- । ^czytową zdobywali nasi za- 
rocziną dyskwalifikacją za bójkę na i wodnicy pizcwazme dopiero na 
meczu w dn. 6.9; Goldblott (ŻASS) 31 jesieni. Wiosna bywa u nas cze 
miesięczine-m zawieszeniem za udział, sto bardzo kapryśna, trzeba nie 
w bojce na wspomnianym meczu: ' fii..p. P7Pi.qA nn Ph.v:ip ,-n7 
wreszcie Krawczyk (Orlęta) 5 mie-"az cztKac na Chwilę 1OZ; 
sięczną dyskwalifikacja za brutalna I poczęcia normalnej pracy na boi

Piłkarze hiszpańscy w Anglii
Szczegóły sensacyjnej porażki gości lt7

grę. podburzanie graczy, slow.ną obra sku. a przecież W roku przy- 
zc i pogróżki względem sędziego. (Kró sz{vm ]<westia wysłania na O-

Skra — Warszawianka mecz o i |imniqfiP nll)„: hvA rlpfinitvxvnm strzostwo klasy A, rozegrany w dn. 8 i umpjaaę rnusi py c actimtywnie 
listopada r. b. został zweryfikowany. । rozstrzygnięta już W CZC1AVCU. 
jako walkover dla Skry, gdyż Warsza- PZLA, rozumiejąc doniosłośćPZLA, rozumiejąc doniosłość
Wlbnkv craln D°dc.zas .zawieszenia. sytuacji, powrócił znowm do pla 
sponowy,- por^^ war-: 7 rządzenia zimowego obozu
szawskiej elektrowni został przyjęty w Pi zygoto wawczego. Projekt ten 
piczet członków WOZPN-ti. (Kr.). I istnieje od dość dawna: iuż w le

iwiiww

W

entoa
Mile gwiazdkę zapamięta 

fen Mo z „Centrą” spędzi święta!

Wszystko sprzysięgło się prze 
ci w Hiszpanom na meczu z An- 
glją. Gdy wyszli na boisko Ar­
senału, zamiast pięknej, równo 
strzyżonej trawy uirzeli jakieś 
grzęzawisko, posypane przed 
bramkami piaskiem. Jak tu bie­
gać, przebijać się, iednem sło­
wem wyzyskać te atuty, dzięki 
którym Hiszpanie na twardych, 
jak klepisko, własnych boiskach 
są tak niebezpieczni dla każde­
go przeciwnika i nawet Anglję i 
pokonali 4:3. Zabrakło równieżI 
w szeregach hiszpańskich naj-1 
lepszego obrońcy Geriracosa, to | 
też Zamorra był wyraźnie zde­
nerwowany, zwłaszcza że ataki | 
angielskie sunęły jak lawina. I

Rezultat — katastrofa. An-j 
glicy wygrali 7:1 i wygrali za­
służenie. Dopiero przy stanic 7:0 
nasycyli swą żądze rewanżu i 
popuścili cugli. Dopiero wów­
czas też jeden z solowych wy­
padów lewoskrzydłowego Go- 
rostlca przyniósł Hiszpanii punkt 
honorowy. Pozatem jeszcze tyl­
ko raz jeden istniała możliwość 
zdobycia bramki, ale łącznik 
Leon spudłował fatalnie.

Anglicy są zadowoleni. Kon­
tynent dostał nauczkę. Przygo­
towywali się oprawda do lekcji 
tej poważnie. Drużyna była isto­
tnie najlepsza, graczom powta­
rzano bez przerwy, że muszą 
grać serjo i że żadne zwycię­
stwo nie jest za wysokie. To też 
Anglja zasklepiłaby się znów na 
własnem podwórku i zerwałaby 
kontakt z kontynentem, gdyby 
nie to, że ubył im jeden argu­
ment — finansowy. Oto wbrew 
twierdzeniom Anglików, okaza­
ło się, że mecze z kontynentem 
są dochodowe. Mimo powsze­
dniego dnia trybuny Arsenału 
były szczelnie zapełnione. 70.000 
widzów oglądało mecz. 20.000 
czekało za nwaml na wynik.

LONDYN, 13.12. - Tel. wł. - 
W mistrzostwie Ligi lider Everton 
pokonał Miiddlestorough 5:1. Vlce- 
lider Westbromwich Albion zwy­
ciężył Chelseę 4:0. Arsenał — Hud- 
dersfield 1:1. Suoderland — Shef­
field Wednesday 3:1. Sheffield U- 
nited — Aston Villa 5:4.

To też niebawem odwiedzą Lon­
dyn i inne reprezentacje, bar­
dziej powołane do bronienia ho­
noru kontynentu: Czesi. Austria­
cy czy Węgrzy.

Jasne było już przed meczem, 
żp Hiszpanie wygrać nie mogą. 
Ich styl, indywidualne przeboje, 
mogą być skuteczne tylko, gdy 
w drużynie są wielkie indywi­
dualności, a tych było brak. Na 
terenie błotnistym trudno było 
też być bardzo szybkim i ten za 
tern argument odpadł. Pozatem 
skoro Hiszpanie prą do ataku, to 
biorą w tern udział wszystkie 
linje. nawet obrona. W defenzy- 
wie uczestniczy jednak też cała 
drużyna; system ten wymaga 
nieprzebranych zasobów sił, a te 
wyczerpały się szybko w walce 
z błotem. Jedna rzeczą zaimpo-. 
nowa li Hiszpanie Anglikom — 
grą głową. Piłka chwilami wę­
drowała po przez pięciu graczy, 
nie dotykając ziemi.

Anglicy zaszachowali odrazu 
Hiszpanów swą szablonową ale 
skuteczną grą kombinacyjną. 
Podania dokładne co do milime­
tra, omijały stale przeciwników 
i zmuszały ich do meczącej po­
goni za piłką. Po sześciu minu­
tach było już 2:0. Smith, a potem 
„sam“ Dean zmusili Zamorrę do 
kapitulacji. Strzały były przy- 
tem łatwe do obrony i to po­
działało deprymująco na Hiszpa­
nów, którzy zrozumieli, że nie 
mogą liczyć na swego „półbo­
ga". Pojcdyńcze wypady Hisz­
panów łamały sie na pewnej o- 
bronie Anglików. Z szeregu pre­
cyzyjnych kombinacyj Brytyj­
czyków, jedna pozwoliła Smitho 
wi uzyskać trzecia bramkę.

Po przerwie obraz się nie 
zmienił. Anglicy ze wzmożoną 
energją parli naprzód. Crooks, 
Dean, Johnson i znowu Crooks 
zwyciężyli Zamorre. To dopiero 
wystarczyło Anglikom. Pozwoli­
li odetchnąć Hiszpanom i strze­
lić nawet jedną bramkę.

Sędzia dr. Bauwens (Niemcy) 
prowadził mecz doskonałe. .Je­
go zdaniem przeciw Anglikom 
w tej formie nawet Austrja by 
nic nie zrobiła.

tycznego ustosunkował się do 
propozycji CIWF-u przychylnie 
i zamierza zorganizować pier­
wszy obóz już w lutym. Weźmie 
w nim udział około 20-tu zawód 
ników (pań i panów). W czerw­
cu urządzony zostanie drugi i 
ostatni kurs, w którym uczestni 
czyć będą już tylko poważni kan 
dydaci na Olimpiadę.

Bardzo iest możliwe, że do 
czasu rozpoczęcia obozu powró 
ci już do Polski Klumberg, które 
go PZLA pragnie znowu zaanga 
żować (oczywiście na zmienio­
nych warunkach).

W tym wypadku uczestnicy 
kursu osiągnęliby korzyści o- 
gromne, zyskując w wielu wy­
padkach obok fachowej pomo­
cy, również i racjonalne podsta­
wy wzorowego treningu. Gdy­
by Klumberg przybył później, 
kierownictwo ogólne nad sporto 
wą pracą na kursie obeimie Cej‘ 
zik.

Instytut na Bielanach gwaran 
tuje uczestnikom obozu wszelkie 
konieczne do przygotowań wa­
runki. Szereg rutynowanych, 
doskonałych instruktorów, róż­
norodne pomoce, w rodzaju wzo 
rowo wyekwipowanych sal gim 
nastycznych, czy też zabiegów 
zdrowotnych, jak naświetlania, 
diatermia, masaże i ciepłe kąpie 
le, nadają kursowi na Bielanach 
specjalną wartość i znaczenie.

Najcenniejszą jednak stroną 
proponowanego obozu będzie 
możność przeprowadzenia tre­
ningów w hali krytej, która z po 
czątkiem lutego będzie już goto­
wa do połowy. Ta wykończo­
na połowa liczyć będzie 65 mtr. 
(całkowita długość 130 mtr.) i
pozwoli na wykonywanie
wszystkich tych ćwiczeń, któ­
rych nie sposób przeprowadzić 
na zwykłej sali gimnastycznej.

W. T.

Znicz: Kalinowski; Komosiń- 
ski, Kurzela I; Wall, Witkowski. 
Żukowski; Marciniak, Sierpiń­
ski, Stępniewski, Kalinowski II, 
Zieliński.

Ostatnia w tabeli drużyna, w 
mistrzostwie nie odegrała żad­
nej roli. Brak graczy, którzy od 
bywali powinność wojskową i 
warunków nie rokowały od po­
czątku sezonu drużynie prusz­
kowskiej żadnych nadziei na u- 
trzymanie się w kl. A. Dwaj do­
brzy gracze Sierpiński i Zieliń­
ski nie mogli przeszkodzić spad­
kowi.
Czy w stosunku do poprzednie­

go roku, ogólny poziom kl. A się 
podniósł? Można twierdzić, że 
tak. Na dowód tego możnaby 
przytoczyć fakt ogólnego wy­
równania się tego poziomu, jak 
również wyniki drużyn robotni­
czych zagranicą (Skra i repre­
zentacja robotnicza Polski, zło­
żona z graczy Skry i Marymontu 
na Olimpiadzie w Wiedniu).

Pozatem obserwując grę nie­
których drużyn trzeba stwier­
dzić, iż rozporządzają one pew­
nym stylem, myślą przewodnią, 
techniką i taktyką. Natomiast 
zasadniczą wadą jest zła kondy­
cja fizyczna i niedostateczna 
^zybkość w grze.

AL Aleksandrowicz

Grudziądz. Ostatrrie zawodv bokser­
skie przyniosły druga kompromitacje 
Warty w nasaeim mieście. Mimo 
pisemnego zapewnienia, że przyje- 
dzie 6-c.u zawodników z Forlań- 
skim na czele, przybyto tylko trzech 
pięściarzy, i w ostatniej chwili 
dla uniknięcia skandalu zgodził się wal 
czyć sekundant oraz sędzia punktowy. 
Poznańczycy wykazali niski poziom 
techniczny i „polowali" tylko na dy­
skwalifikację swego przeciwnika, to 
też rezultatem były cztery nokauty, z 
tych dwa w pierwszej rundzie.

W wadze muszej .nokautuje Kozłow­
ski (G.K.S.) — Łąckiego (Warta) w I 
.starciu, górując kompletnie nad swym 
przeciwnikiem. W piórkowej Dudziak 
(G.K.S. 1925) remisuje z Wolniakow- 
skim (Warta). Waga lekka przynosi 
zwycięstwo Witkowskiego (G. K. S ) 
nad Glessmąnem II (Warta) w Iii run­
dzie przeiz k.o., Piotrowski (G.K.S 
1925), waga półśrednia. nokautuje w II 
rundzie Radowskiego (Warta). W śre­
dniej zwycięża Wezner (G.K.S.) Matu­
szewskiego (Warta) w I rundzie przez 
k. o

Na sezon gwlazdkowu 
każdy sportowiec ofiarowuje jako prezent 

pamiętniki
NAISŁYNNIEJSZYOI ŻE6LARZY-SP0RTSMENÓW

a mianowicie:
1) Slocum J. Sam jeden żaglowcem naokoło świa­
ta. Przełożył Szwykowski L. Cena 5.50 zł., w opra­
wie 9 zł.
2) Gerbault A. W pogoni za słońcem, 
francuskiego Szwykowski L. Cena 6.50 
wie 10.50 zł.
3) Gerbault A. Na powrotnej drodze.

Przełożył z 
zł., w opra-

Przełoży! z
francuskłego Szwykowseki L. Cena 7 zł., w opra­
wie 11 zł.

Niesłychanie ciekawe, porywające wprost pa­
miętniki obu tych żeglarzy-samotników, wydane są 
wytwornie i ozdobione wspanialemi ilustracjami.

Do nabycia w Głównej Księgarni Wojskowej, 
Warszawa, Nowy Świat 69.

NARTY 
„Zubek”-„P.W.S.”

„Olmar", „Okowa" 1 szwajcarskie, 
oraz wszystkie artykuły dla sportu 
zimowego poleca naltanle] Centr. Kom. 
Dostaw. Zw. Harcerstwa Pol., War­
szawa, Traugutta 2, tel. 745-54. Cen­
niki na żądanie.
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Legia, najlepszy zespól Warszawy w roku 1931-ym
Dodatnie i ujemne rekordy drużyny wojskowych, trzeciej w tegorocznej tabeli ligowej

Najlepszy klub piłkarski stoli­
cy, wojskowa Legja w roku bie­
żącym nietylko że zdołała

nozPw!d^ Garbarnia. Wisła Pogoń, | przez Wisłę i Garbarnię. War-1 lutów drużyny wojskowych. I łatwo załamuje się i rezygnuje^
zącym nietylko że zdołała u u h R?c1’’ ^KS, a dalej... Warsza- szawiame potrafili tracie po 5 Dzięki temu zespół ten jest bar- z walki. W ostatnich czasach w
trzymać swą trzecią pozycje w śze iakP I eJhf?'?P9) ' L<2f '^ri- ,br?™ck (z Ruchem 4:5), cztery dzo zgrany, piłkarze znają się tCj dziedzinie dała się jednak za-
tabeli, ale o mały wKie za wimd ' Ty'ly pod(zi"llły Slę , z Warszawianką 2:4) i trzykro- doskonale - słowem, Legja po- lIważyć u Adamowicza duża po- ;
ięła wreszcie no ra7 n 11 t y P°Io”ia, z, dri,zy11^ stołeczną po brater- tme po trzy (z Garbarnią 0:3, z siada teoretycznie wszelkie da-'
w s\^J kar erze iŁowe na W : J ■‘U'by me zdola,y .°:' =8¾ , . , J Wisłą 1:3, z ŁKS-cm 1:3). ' ne, aby wreszcie sięgnąć po ty- j rara ooroncow mimyu-,
iiego jej zresztą tvhilu wioomi diuzyme waiszawskiej _ Momentem, ktoiy wskazuje, Drużyna Legji występowała tuł wicemistrza czy nawet mi- mian jest jedią z czołowych poi
strza J J eszt^ tytułu uicemi-1 chocby jednego punktu: Warta ze nawet bardzo silne formacje pod koniec sezonu w składzie ' I . . . ]. J M .
‘ Na • , (i Cracovia, które przegrały z i,„,
iweh d'd 1 Lcgją v muiii,vvz.ii.vm aiuammu । iiiuruiu uruzyny me Kwaiamujci »>4.anvi, v/cuuiuu, isowaKowsKi; wycn: SKwarczynskiego Zu-; nd swoim ymknmitego kolegi, i

odniesionego W ostSn 'i' 3-2’ P H 1 Nawrot.' kowskiego i Adamowicza, ostat-1często swą ambicją pracuje wl
spotkaniu nad Poronin kipdv i “L i - i ir I "hłą porażkę jest fakt, ze Le- Ciszewski, Wypijewski. ni reprezentuje bodaj najmniej- pocie czoła na sławę... dla Mar-' 

kiedy Natomiast żaden rywal ligowy j gja, jeśli chodzi o ilość traco- Skład ten był naogół rzadko Iszy talent, ale za to najlepszą! vnv któremu obok meczów do- 
Legji wfceS Odbiega dalek° kjedy zmieniany, co stanowi i szkołę. Psychicznie pasuje on i .skorych zdarzają się stosun-
Krakowao porażce G arba ni i ' ! ~ 60 WI<?Cej mZ PU” 1 ' rui)rczcl1tuwaiieg°1 niewątpliwie jeden z wielkich a- ■ do Legji wprost wyjątkowo - kowo często i zupełnie słabe, fi

tabeli, ale o mały włos nie za-
i Wista 1:3, z ŁKS-cm 1:3). ' ne, aby wreszcie sięgnąć po ty-

prawa.
Para obrońców Martyna, Zie-

-...........  z tyłowe bez mocnego oparcia o Adamowicz; Martyna, Ziemian, z. ir;
w identycznym stosunku , morale drużyny nie gwarantują ' Szallcr, Ccbulak, Nowakowski; wych:

.. -------- 1 mian jest jeu^ą z czuiuwywi
strza Ligi. ' , | skich formacyj obronych. Zie- |i

Z trzech bramkarzy wojsko-1 mian, mimo że mniej efektowny | 
■ Skwarczyńskiego, Żu- i od swego znakomitego kolegi,

Wisłą zachwiała mocno błogie 
nadzieje. |

Gorączkowe schwytanie tabeli: 
i przeliczenie stosunku bramek ! 
potwierdziły obawy: Legja zo-• 
stała zepchnięta przez Wisłę z 
drugiego miejsca dzięki o drob­
ny ułamek gorszemu stosunko­
wi bramek.

Ostatecznie zatem zieloni wy­
lądowali na trzeciem miejscu ta 
beli, uzyskując w 22 grach re­
kordową w tym roku ilość 14-tu 
zwycięstw, również rekordową 
(wespół z Wartą, Warszawian­
ką i Lechją) ilość jednego tylko 
remisu, oraz 7 porażek. W re­
zultacie przyniosło im to 29 
punktów zdobytych przy stosun 
ku bramkowym 57:33, w któ­
rym liczba 57-miu bramek strze­
lonych stanowi trzeci tegorocz­
ny rekord ligowy Legji.

Czwarty wreszcie i ostatni re­
kord wojskowych, mają oni do 
zawdzięczenia zwycięstwu 8:1 ■ 
nad Polonią, gdyż osiem bramek

Zdzisław Motyka o wyprawie olimpijskiej
Linja pomocy Śzaller, Cebu-;1 

lak, Nowakowski opiera się o Ce (- 
hulaka, niewątpliwie jednego z!r.

i by wyjechali reprezentanci spor-
tów zarówno letnich jak i zimo­
wych. Nie jesteśmy Amerykanami, 
ani Niemcami w sportach letnich, 

!czy Skandynawami w sportach zi-

mowych, byśmy mogli marzyć o 
wielkich sukcesach. A z drugiej 
strony niema żadnyci rzeczywi­
stych danych na to, że narciarze 
nasi zajmą na Olimpiadzie gorsze

Ostateczne wyniki
X-go Konkursu ligowego

w meczu ligowym udało się w I Spotykam Motykę i pytam: 
r. b. uzyskać raz jeszcze tylko “ N« Zdzisiek, co słychać na 
Warcie w meczu z Lechją (8:0). fr°!nci® zakopiańskim?

Przyglądając sie tabeli widzi-1 .“ No’ n,by WQjny w 
my że drużyna stołeczna nie i'^Tak. 
zdołała mimo wysiłków pozbyć I się szykować 
się najbardziej może niebezpiecz I ‘2 Rh/ szykują się wszyscy, ale 
nej swej wady zmienności for ; p.K.OI. nie chce nas posłać. A z 
my i idącej z tem w parze, nie- j drugiej strony trenować np. pięć- 
równości wyników. Ten wielki i dziesiątkę .na to, żeby biegać na- 
minus Legji, leżący raczej w jej I około Lipek i Wilczuika i dobie-
malej odporności nerwowej niż

PiłKa w Anglji
Oczy całego kraju zwrócone były o- I 

‘•lamio na football Association (An-1 
sielski Związek Piłki Nożnej) w zwią-'

gając w pełni sukcesu do mety zo­
baczyć tam mych siedmiu braci i 
dwu zmarzniętych sędziów, prze­
klinających, że tak długo musieli 
czekać, też miebardzo się chce.

—■ A skądże macie takie wiado­
mości o wyjeździe?

Jakkolwiek mistrzostwa Ligi 
zostały już zakończone prawie 
dwa tygodnie temu, a żywe tern 
po życia sportowego przeszło 
nad iniemi już niemal do porząd­
ku dziennego, wielu Czytelni­
ków „Przeglądu Sportowego" 
nosiło skrzętnie w pamięci wy- 
aiki ostatnich meczów.

Przyczyną tego był X-ty kon­
kurs olimpijski na odgadnięcie 

1 wyników serji Ostatnich 10-ciu 
| gier ligowych.
| Z pośród 653-ch czytelników 
stających w szranki konkur­
sowe. dziesięciu przeszkód nie 
zdołał przejść bez błędu a-ni je­
den.

Natomiast aż 11-tu odgadło 
bezbłędnie wynik 9-ciu gier i 
między nimi też rozdzielona zo­
stanie premja 500 złotych, co 
każdemu ze zwycięzców przy­
niesie złotych 45 gr. 45.

Lista indywidualna zwycięz­
ców X-go konkursu przedstawia 
się następująco: 1) Grynberg Iz­
rael. Warszawa. 2) Kobielnsz 
Antoni. Dziedzice, 3) Korkus Sta 
nisfaw, Częstochowa, 4) Koryw

czak Anna, Lwów, 5) Lubojań- 
ski Kazimierz, Poznań, 6) Mi­
chalski Antoni, Będzin, 7) Mojeś- 
cik Józef, Wełnowiec, 8) Po­
pławski Stanisław, Białystok. 9) 
Puka Józef, Kraków, 10) Rodak 
Piotr, Lwów, 11) Wąsik Kazi­
mierz, Częstochowa.

Wszystkie premje zostały ro­
zesłane ich zdobywcom przez 
P. K. Olimpijski pocztą.

Zanim ogłosimy szczegółowe 
sprawozdanie finansowe 10-iu 
konkursów, które przygotowuje 
administracja konkursu pod egi­
da P. K. Olimp., dziś już jesteś­
my w możności podać do ogól­
nej wiadomości następujące cy-

około 7530 złotych wpłynęło 
za kupony od uczestników kon­
kursów,

około 4100 złotych nagród wy 
płacono zwycięzcom.

Pozatcm uczestnicy nadesłali: 
20 fr. belg., 5 fr. franc.. fi szyi, 
austr. i 1 markę nicin.

Do wływów dojdą jeszcze do­
browolne ofiary i rozmaite drób 
ne pozostałości.

zku z meczem z Hiszpania. Poniżej iw- — Co, nie czytałeś w Stadioniezku z meczem z Hiszpanią. Poniżej po-' ./ _ yą’ ,.7 ;
dajemy przeto parę danych cyfrowych 1 ^rtylkułów p. Glahisza i Bohusza.

---------Ł ------ , •. »,• _ — Nie czytałem.dotyczących tej nieomal Instytacji Naro} 
dowej. rządzi ona bowiem nietylko i 
pitką nożną w Anglii, ale również oko- > wogóle na wyjazd zagranicę. I nie 
brjTyjSklcTm2 fon w^aSfo Nowe? Iwiem, skad.oni takie ™fPrnia-. 
Zelandiji, Australii, Afryce oraz częścio ! a,™ ®'ni1 na$ nie znają, ani
WO W Szkocji, Walii i Irlandii. i W ich. Tylko widocznie z papie- 

Do Związku tego nakżv mniej wię- rowych wyników. Uważam, że 
cej 40.000 klubów amatorskich (750.000! chcąc sądzić narciarzy trzebaby 
graczy amatorów) oraz 400 klubów | jc|i wpierw po,zinać, a to można tyl 
zawodowców (o.OOO zarejestrowanych wji(j|Zą.c j0}j częściej i przeby- yrł wnnnwrnwl r ktnrwdi ? . 7 J

— Piszą, że nie nadajemy się >
zawodowców), z których zaledwie
irzecia część poświęca się wyłącznie
temu zawodowi.

wając między mmi.
Wyników narciarskich nie moż-

Musimy zaznaczyć, iż Związek ten na mierzyć tą samą miarą co wy- 
st spółką akcyjna, posiadającą żale-Ulików na bieżni. Mogę o tern coś

ie 2.000 akcj i szylingowych i .nigdy | powiedzieć, bo uprawiam również 
dywidendy nie płaci, dochody zaś idą | j lekką atletykę. Znam prawie 
rokroS^wiipTd™^^ 1
funtów na cele filantropijne. i wyniki. Uważam, ze je-

Związek bardzo dyplomatycznie kon- ze" brać tak ostro wszystkich, jak 
troluje kluby zawodowe, stara się jud- P.K.Ol. bierze narciarzy, to poza
nak zwalczać komercjalizację gry i Kusocińskim, i to musi on być W 
stale opiera się urządzaniu meczów o lepszej jeszcze formie niż obecnie, 
imo kosztowne puhary fnp. wartości, ,n,je pOW.inie;n na Olimpjadę je- 
1000 finnitnwl i mnvm letrn rrul^nm za- . .IOW funtów) i innym tego rodzaju za-
k lisom spekulantów, którzy ze szla­
chetną grą w piłkę nożną nic wspólne­
go nie mają.

„Esteyot".

chać.
A jeżeli madą wyjechać repre­

zentanci kilku gałęzi sportowych, 
to trzeba tak rozdział uskutecznić,

NASZE ASY:
Modzelewska 

Pogorzelska 
Kalinówna

Dygas 
Ja rosy 

Krukowski 
Dymsza 

Lawiński 
Tom

Ostatni tydzień
w „BANDZIE"

Ul oiczytnie Nurmiego
Najpopularniejsze dziedziny sportu w Finlandji

Pewien były minister fiński 
wyraził się, że „Fiinliandja za­
wdzięcza swą sławę i popular­
ność na świecie swym sportow­
com".

W istocie, nazwisko Nuirmie- 
go jest najbardziej znane ze 
wszystkich nazwisk sportow­
ców o światowej sławie.

l en północny 3-<mil!jonowy na­
ród żyjący na jałowej ziemi, o 
surowym Ornacie i niekończącej 
się ziimie, uczynił wspaniały wy­
siłek i z wytrwałością, z której 
zrobił cnotę narodową, doprowa 
dził dzięki swemu sportowi! do 
tego, że Uczą się dzisiaj z niim 
na całej kuli ziemsJdej.

Sukces Fłnnów oparty jest lo­
gicznie na wyzyskaniu instynktu 
■walki, (cechującego jei charak­
ter), wywołanego ciężkleimi i su- 
rowemi warunkami wśród jakich 
muszą żyć na dalekiej północy.

Żeglarstwo i wioślarstwo 
■rzeczne i morskie, polowanie, ry- 
bołóstlwio narciarstwo, powstałe 
mnonzuitniiek jako środek loko­

mocji, przybrały z łatwością re­
gularną formę sportu.

Zwycięstwa olimpijskie Fin- 
tnów na Igrzyskach, zajęcie przez 
nich czwartego miejsca w Sztok 
holimie i Anltwerpji i drugiego w 
Paryżu i Amsterdamie, zjednało 
im sławę jednego z najbardziej 
usportowionych krajów na Świę­
cie.

Sukcesy te są w znacznej mie­
rze wynikiem wysokiego uspor­
towienia armji i milicji fińskiej, 
odgrywających dużą rolę w ży­
ciu publiczinem tego kraju.

Charakterystycznym jest rów­
nież fakt, że młodzież sportowa, 
stanowiła kadrę młodej organi­
zującej się w r. 1918 anmji, któ­
ra wywalczyła Finilamdji niepod­
ległość i zapewniła jej możność 
odrodizenia się w formie państwa 
republikańskiego..

Lecz tradycje sprawności fi­
zycznej Finlandji są jeszcze daw 
'niejszę i kto wic, czy nie najstar­
sze w Europie, albowiem już

miejsca aniżeli przedstawiciele in­
nych sportów.

— No dobrze, a jako zawodnik, 
których uważasz za najbardziej na­
dających się na ewentualny wy­
jazd?

— Wiesz, trudno mi na to odpo­
wiedzieć, żebym od pozostałych 
niewymienionych nie dostał po 
łbie, ale prawdę powiedziawszy, to 
w 'pierwszej linji nadaje się na wy­
jazd Bronek Czech. Jest otrzaska­
ny z zawodami zagranicą, ma na­
zwisko znane już z poprzedniej

i najlepszych graczy Legji. Po-> 
mocnicy boczni, mało stylowi,}.

(latają swe niedomagania tech­
niczne i przedewszystkiem tak-i 
tyczne ofiarnością i, niestety —, 
często grą brutalną. ।

Linja napadu posiada w swym 
składzie graczy o dwu zupełnie, 
różnych walorach. Nawrot, Ci­
szewski, a z dużemi zastrzeże­
niami i Przeździecki, należą do 
typu graczy operujących techni­
ką i ..głową", podczas gdy obaj
skrzydłowj stanowią typ prze-

Olimpjady, co przy klasyfikowaniu bojowców: Wypijewski — kon-
dużo znaczy, widzą w nim komku-
renta Skandynawowie, nie mówiąc 
o Czechach, Niemcach, Szwajca­
rach i innych, którzy się go stale 
boją. Wiem, że przechodził okres 
słabości, ale teraz widzę i słyszę, 
że jest w świetnej formie. Uwa­
żam, że jeżeli warunki dopiszą, to 
powinien bardzo dobrze wyjść na 
Olimpiadzie.

— A co do innych?
— To zależy od ilości, jaką mia­

łoby się wysłać. Wiesz, że tak Sła 
szek Skupień jak i Marusarz no i 
ja jesteśmy obecnie w dobrej for-

trolującego częściowo swe za-| 
gtania i pomysły, Rajdek — zda'

i iący prawie wszystko na szczę-1
śliwy zbieg okoliczności i przy-i 
padek. ।

Gdyby napad ten uzupełnićj 
choćby tylko na prawym łącz-: 
niku dobrym przebojowcem i 
strzelcem, mamy wrażenie, że 
Legja mogłaby w r. 1932-im po­
ważnie myśleć o zdobyciu mi­
strzostwa Ligi. j

W obecnym jednak stanie rze--
czy, bez dobrych i energicznych >mie. i bez niczyjego przygotowa-. c^y, ucz. uuuijui i cucigiwuym 

nia na własną rękę, trenujemy ile strzelców w trójce środkowej,.' 
możemy. .leżelibyśmy mieli wy-1 każdy mecz tej drużyny może, 
słać czterech zawodników, to trze-, w zależności od tego, jak gra 

biegów n\%’8 i 501 ’ ^1 ^7"^'
Dlaczego? dobrze wspaniałe zwycięstwo,

— Dlatego, że sport narciarski ' -’a^ * ciężką klęskę. ,
jest sportem kapryśnym, i jeżeli i 
nie w tej, to w innej konkurencji i 
powinniśmy zająć jakieś lepsze! 
miejsca. Powiniśmy pamiętać, że '

inż. Jerzy Grabowski

Na nartachtacy Norwedzy wysyłają aż 15 za­
wodników.

— A co słychać z trenerem?
— Ma podobno przyjechać. Na­

zywa się klyppen. przypominam go 
sobie z Holmenkolen, widziałem, 
że bardzo dobrze skacze. jak biega 
nie wiem. No i ma się obecnie za­
wiązać ośrodek olimpijski, choć są 
tacy, którzy mówią, że jest zapóź- 
no. Sądzę, że zapóźno nie jest, bo 
zasadniczo wszyscy trenujemy od 
kilku miesięcy. Co do formy je­
steśmy wszyscy w dobrej kondy­
cji, a ośrodek przydałby się na o- 
stateczne przygotowanie. O tak, 
przydałby się nam wszystkim bar­
dzo.

Ale zresztą co tam Ameryka, u 
nas w Zakopanem co drugi góral 
gada: „Byłek w Hameryce i nic 
fajnego nima, a jak pojedziecie to 
się po drodze syćkiego odniechce- 
cie. Telo co zesietniejeoie ino jesce.

No. ale muszę już uciekać, koń­
czy Zdzisiek, jeszcze dziś z czter­
dzieści kilometrów mnie czeka, bo 
nie mam apetytu.

Krótki zwrot na nartach, kilka 
silnych odepchnięć kijkami i Mo­
tyka ginie mi z oczu za bliskim za­
krętem.

Rozpoczęte jeszcze w Morawskiej; 
I Ostrawie pertraktacje między polskim t 
|a czechosłowackim Związkiem Narciar.’ 
skim zakończyły się na konfereucu , 
krakowskiej, która postanowiła co-' 
roczne urządzanie drużynowych roz- ?■ 
urywek z następującym programem: s 
konkurencje pań: bieg 8 kim., panów:, 
sztafeta 5x10 kim., bieg 18 kim., skoki 
oraz kombinacja (skoki i 18 kim.). f

Zawody te pomyślane jako rozgryw- L 
ka między Czechosłowacją a Polską—I 
sfinalizowane zostały w formie trój- : 
meczu słowiańskiego dzięki zaproszę- i 
niu Jugosławii. Omawiano również e- i 
wentualny udział Bułgarii, z którą ma- i 
ją się Czesi bezpośrednio porozumieć. 1

Ustalono zasadę, iż rozgrywki dni- śi 
żynowe odbywać się będą corocznie, i 
w latach w których nie będzie Olimp- , 
jady, naprzetnian w każdem z uczest- ti 
niczących państw. Odnośnie roku przy ti 
szłego - mimo że test on rokiem j 
Olimpiady — uczyniono wyjątek '. 
rozgrywki drużynowe dojdą do skut- r. 
ku.

Terenem ich będzie Polska, a jako , 
termin wybrano czasokres mistrzostw f 
narciarskich Polski (druga połowa lu­
tego), które jak wiadomo odbywają * 
się w konkurencji międzynarodowej, co t 
umożliwi gościom wzięcie w nich u- 
dzialu. Omawiana też była sprawa u 
przesunięcia 50 kim. (wchodzących do ’ 
programu mistrzostw) na termin po u- 
kończen iu trój meczu, względnie czwór- r 
meczu drużynowego, (kr.) i

Sw „JAJKU KOLUMBA" J
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pierwszy, narodowy uniwersytet 
fiński w Turku, od chwil swego 
założenia w r. 1640 zajmował się 
wychowaniem fizycznem i już 
w r .1650 posiadał swoje boisko 
sportowe, propagując grę w pił­
kę.

Narciarstwo istniało w Finilan- 
djl juiż na 3.000 lat przed Chr., 
gdyż narodową nazwę „suk- 
si‘‘ spotyka się w języku fiń- 
iskim w Itej odległej epoce.

Istnieją trzy rodzaje nart w 
Finlandji: „kajaani" (powszech­
nie używany, normalny typ), 
>,ylitornio“ (narty do polowania) 
i „haapavesi" (narty do śladu).

Fitinowie, przystosowali do 
swych nizinnych terenów specjał 
ny krój, wąskich i długich nart, 
oraz stworzyli technikę biegu 
płaskiego, polegającą na silnych 
■wyrzutach desek, połączonych z 
czemiś w rodzaju uderzenia, czy 
odbicia się od śniegu, przed każ- 
dem posunięciem nart.

Najwaźniejszemi imprezami 
sportowymi w Finlandji są do­
roczne zawody w1 Ulu i „Północ­
ne igrzyska zimowe", odbywają­
ce się co cztery lata w Szwecji, 
ma których, począwszy od 19Q1

. r. Finnowie są prawie zawsze 
zwycięzcami.

Jednym z bardziej popular­
nych sportów w Fimlandji jest 
gimnastyka, uprawiana „metodą 
narodową" Heikla.

Pani Elin KaTIio stworzyła i 
zorganizowała kobiecą gimnasty 
kę fińską. W szkołach uiprawia 
się oonajmniej 2 godziny gimna­
styki tygodniowo, niezależnie od 
całego szeregu innych sportów.

Ogromnem’ powodzeniem cie­
szy się tam również rybołóstwo, 
traktowane jako sport. W zawo­
dach rybackich Finlandja rywa­
lizuje z Norwegją. W czasie tych 
oryginalnych „spotkań" zdarza­
ją się dość często wypadki zło­
wienia sztuk dochodzących do 
40 funtów wagi.

Pociąg do waiiki fizycznej za­
wsze cechował Finnów, tak 
jak pokrewnych im rasowo E-. 
stończyków i Węgrów. Walka 
grecko - rzymska, cieszy się w 
Finlandji daleko większem po­
wodzeniem, niż t. iziw. walka a- 
merykańska — „catch as catch 
can".

Po zawodach bierze atleta „ką- । 
piel narodową", słynna parólWr

Aniad.

■ hę, do której Finnowie są tak 
iprzyzwyczajeni, że podczas I- 
igrzysk Olimpijskich w Paryżu, 
musiano im (dla umożliwienia 
treningu) zbudować specjalne w 
tym celu urządzenia. System te­
go rodzaju kąpieli, przyjął się 
prawdopodobnie wskutek ostre­
go klimatu północnego i niemoż­
ności zażywania kąpieli natural­
nych, na otwartem powietrzu w 
morzu i rzekach, które przez trzy 
czwarte roku są zamarznięte.

Duszą każdego domu fińskie­
go jest łaźnia. Obrzęd . kąpieli 
jest tak ważny i drogi dla tego 
kraju, że nazwano go pięknie „je­
dyną radością ubogiego".

Konstonkcja łaźni jest niesły­
chanie prosta: leży się na bel­
kach umieszczonych ponad pale- 1 
hiskiem z rozgrzanych kamieni 
spojonych cementem i leje wodę 
na palenisko z którego buchają 
kłęby pary, potem odświeża się )( 
ciało zimną wodą i masażem po- 
legającym na lefokiem zbiciu skó- 
ry brzozowemi gałęziami. Czę- “ 
sto bezpośrednio, po takiej pa- i 
.rówce kąpią się Finnowie w prze 
ręblach morskich tab rzecznych. <

Jeżeli spojrzymy na mapę Fin

: iandji i jej koronkowo porzeźbio 
- ne brzegi morskie, wtedy zrozu- 
, mierny, że yachting musiał silą 
; -rzeczy zająć poważne miejsce w 
’ życiu Finlandji, posiadającej • ni 

mniej, ni więcej tylko 25 klubów 
żeglarskich; niektóre z nich są 
klubami robotniczemu

Fińskie yachty biorą udział w 
zawodach o „Oneton Cup" i 
„Gold Cup". Najpopularniejszą 
jest klasa yachtów 6 - metro­
wych. Finnowie, słynni jako kon 
struktorzy statków morskich, są 
również świetnymi budowniczy­
mi łodzi sportowych.

_ Bardzo popularną jest już dzi­
siaj w Finlaindji gra .narodowa 
zwana „pesapalló" (pesa-gniaz- 
do i pallo - piłka), wprowadzona 
ipo raz pierwszy w 1917 r. przez 
Lauri Pihkala a uprawiana obec­
nie powszechnie przez lud wiej­
ski, w armdi i w szkołach. Jest- 
to kombinacja zapomnianych już 
dawno gier narodowych i palan­
ta. Wymaga ona dużej siły, 
zręczności, dyscyp.iny i jest do­
skonałym treningiem lekkoatle­
tycznym.

Takie są oryginalne cechy 
sportowego życia Finnów..

J. AL Rytard..
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Wywiad imaginacyjny
Dajmy kolarzom szosowym Imprezo bohaterska

— A jednak będzie pan zmtiszo-. eksport.
ny napisać entuzjastyczny artykuł — Forsa, panie, forsa! Kluby na- 
o kolarstwie. Oczywiście przyjdzie sze są gole jak myszy kościelne, a 
to panu, jako zawodowemu pesy- wyjazdy kosztują niesłychanie dro
mlście, z dużą trudnością, ale 
obowiązek obiektywizmu suprema

— Nie rozumiem, panie prezesie, 
w jakim momencie panowie ocze­
kujecie odemnie listu pochwalne­
go? Z jakiej okazji? Czy zbliżamy 
się do jakiejś wiekopomnej rocz­
nicy?

go!
— Święta racja. Nie wchodizimy 

jednak w tej oliwili w przyczyny 
•tego stanu rzeczy, ale poprostu

stwierdzamy pewne zjawiska.
A więc: osłabienie kontaktu po­

między ośrodkami, a równocześnie 
dalsze podniesienie się klasy kolar­
skiej. Przecież w tym roku kilku 
zawodników zeszło zdecydowanie 
poniżej 3-ch godzin na 100 kim., a 
rekord Koszczyka wynosi 2 godz.

52 min.!
To już jest dobrze!
— A wiidzi pan!
— Chociaż obserwujemy równo­

cześnie inny smutny fakt, brak no­
wych nazwisk.

Niech pan prezes przejrzy listę 
zwycięzców tegorocznych wyści-

[gów. Jednym tchem wymienimy 
kilku zawodników: Stefański, Mi­
chalak, Targoński. Kłosowicz, Wię 
cek, Olecki — potem zrobimy krót 
ki oddech i odczytamy dalszą par- 
tję: Korsak - Zaleski, Wlokas, Tro- 
paczyński, Kosiński, Koszczyk... i 
przystaniemy bezradni.

— Pan ciągle żartuje. nam
chodzi... Mówmy zresztą rzeczo­
wo: czy nie sądzi pan. że kolar­
stwo szosowe jest jasną stroną dzia 
łalności Zw. Pol. Tow. Kolarskich? 
Wspaniały rozwój, olbrzymia ilość 
zawodników, stale polepszanie się 
wyników!... Przecież to jest doro­
bek, którego nie podobna zbaga­
telizować!

— Przedewszystikiem, kiedy chce 
my mówić o kolarstwie szosowem, 
trzeba rozróżnić dwie rzeczy: 
ZPTK i zawodników.

Niech pan zapyta któregokol­
wiek z naszych czołowych kola-
rzy. jak na jego karjerze 
la działalność ZPTK. c zrobiła
dla niego naczelna instytucja kolar

Odpowiedź jest jedna: nic! Albo 
jeszcze gorzej: nałożyła dyskwali- 
f.kację na tyle a tyle tygodni.

Dajmy tedy spokój ZPTK. Do­
tychczas instytucja ta nie wyszła z 
papierowych ram okólników i nie 
zasłużyła sobie na pochlebną 
wzmiankę. Lwią część energji tra­
cono na propagandę (zapomocą 
odezw) turystyki, zapominając, że 
najlepszą zachętą do uprawiania 
kolarstwa jest emocjonujący wy­
ścig. no i że ZPTK powinien imtere 
sować przedewszystkiem sport. a 
n'e spacery krajoznawcze czy ku­
racyjne.

Dopiero w ostatnich miesiącach 
powiał w starej instytucji świeży 
prąd, który być może wpłynie na 
wyprostowanie linji działania zwią 
zku.

— Więc jednak w ZPTK polep­
szyło się?

— Panie prezesie! Nie mówmy 
..polepszyło ' się", kiedy nie mieli-

EVERTON, LIDER PIERWSZEJ ZAWODOWE.) LIGI ANGIELSKIEJ. WYPRZEDZIŁ INNE KLUBY O 5 PKT. W TABELI.

5 lat międzunarodowych walk Ickkoatlctck polskich
Lekkoatletki polskie wkroczyły na 

arenę międzynarodową dopiero w
śmy jeszcze czasu i sposobności! 1926-ym. Ich dorobek ogólny, w tej 
stwierdzić namacalnie tych postę- * tak ważnej dla naszej propagandy dzie 
pów. Poprostu przywiązuję pewne dżinie ujmujemy w zamieszczonej o-
nadzieje do nowych osób, które w bok tabeli.

Prócz meczów międzypaństwowych,ZPTK zasiadły, vvierzę w ich ener- , . , , , •. -• , ■
gję j zdrowy rozsądek... Jeżeli do- (Vllki ,podajem\ w ,tabflce’ . * . . ’ ipk-knntłpłk*! nnickif» W7imv nnvinl w
pisze im. odwaga w zrywaniu ze 
szkodljwemi tradycjami, to będzie­
my już na najlepszej drodze do na­
prawy!

— Czy o zawodnikach i zeszło­
rocznych wynikach wyraża się pan 
również z takim wątpliwym entu­
zjazmem?

— Jestem zdania, że kolarstwo 
szosowe ma przed sobą olbrzymią 
przyszłość. Jeist to sport, na który 
należy zwrócić baczną uwagę, któ 
ry trzeba troskliwie hodować i pie­
lęgnować.

Posiadamy w kraju kilkaset ty­
sięcy rowerów — musimy więc 
dojść do asów j fenomenów spor- 
‘towych. Kto wie czy oni już nie 
istnieją gdzieś w głuszy, gdzie ofi­
cjalny sport kolarski z mundurkiem, 
chronometrem i swarami jeszcze 
nic dotarł...

Sezon ubiegły nie był okresem 
pomyślnym. Niech pan przejrzy li­
stę startów. Łatwo sprawdzić, że 
mieliśmy właściwie na przestrzeni 
całego lata dwa wyścigi, w których 
startowali kolarze z całej Polski! 
Reszta imprez, imprez bardzo po­
ważnych, gromadziła stale zawo- 
ćnJków z bliższej lub dalszej okoli-

lekkoatletki polskie wzięły udział w
szeregu innych poważnych imprez 
międzynarodowych, a mianowicie dwu 
krotnie w Igrzyskach kob. o mistrzo­
stwo świata (Góteborg i Praga), w O- 
limpjadzie Amsterdamskiej, w Świę­
cie Gracji (Florencja) i w międzynaro­
dowym pięcioboju w Warszawie.

Mistrzostwo świata w Goteborgu 
(1926 r.) były pierwszym występem 
międzynarodowym naszych zawodni­
czek. Zdobyliśmy wówczas zespołowo 
6-te miejsce za Anglją, Francją. Szwe­
cją, Czechami i Japonią. Wszystkie 
punkty dla Polski zdobyła Konopacka, 
zwyciężając w dysku (37.71 mtr. — 
wynik nie uznany za rekord światowy 
z powodu pamiętnej intrygi niemiec­
kiej) oraz zajmując trzecie miejsce w 
kuli oburącz (19,25 mtr. — rek. p.) i

przedstawicielek, zdobyła mistrzostwo dochodząc na 800 mt. do finału, w któ- 
olimpijskie w dysku, ustanawiając no-'rym zajęła 8-nie miejsce (2:33.6).
wy rekord światowy (39,85 mir.), trwa Mistrzostwo świata w Pradze (1930 
jący po dziś dzień. Z innych zawodni- r.) wyniosły polską lekkoatletykę ko- 
czek duży sukces odniosła Kilosówna, biecą do szeregu pierwszych potęg na
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1 1927 Kraków Austrja 61 Polska 45 5 II

2 1928 Wiedeń Austrja 54 Polska 52 4 II

3 1929 Kr. Huta Polska 45 Austrja 27 8 II

4 1929 Kr. Huta Polska 72.5 Czechy 32,5 9Va II

5 193° Warszawa Polska 54 Japonja 36 62 9
6 1931 Kr. Huta Polska 87 Wiochy 61 11 13
7 1931 Praga Polska 61 Czechy 45 6 11

1

To już jest cały kwiat naszej 
szosy.

— Jeszcze Wasilewski, Stahl, 
Malczewski, Kołodziejczyk....

— Przypuśćmy. Zgadzam się z 
panem prezesem. Nie zmienia to w 
mczem mego rozumowania, przy 
pomocy którego chcę udowodnić, 
że ubiegły sezon nie wyłuskał z ty 
sięcy kolarzy szosowych ani jednej 
gwiazdy.

Tych dwudziestu czołowych za­
wodników znamy conajmniej od 
dwu lat. Ani jeden as nie wschodzi 
na horyzoncie, ani jednej rewelacji, 
ani jednej radosnej zapowiedzi..

Dam panu praktyczny przyk.ad. 
Co roku układam na jesieni listę 
dziesięciu najlepszych szosowców. 
Ukrytą moją intencją przy formo­
waniu tej tabeli było zawsze „wtry 
nić" gdzieś zawodnika, który jest 
jeszcze wprawdzie zerem, ale w 
którym podejrzewam obiecującą 
siłę.

Udawało mi się to dość dobrze. 
W 1929 roku wystawiłem Stahla, 
który w rok później stał się pier­
wszorzędnym przebojem, w 1930 
roku wskazałem na Targońskiego, 
który zrobił przecież bajeczną kar­
ierę.

A w tym sezonie? — pustka, al­
bo prawie pustka!

— Więc nie widzi pan żadnego 
nowego talentu wśród szosowców?

— Ostatecznie wytypowałem 
pewnego młodzieńca z Łodzi, ale 
przyznam że n gdy nie sprawiło mi 
to takiego kłopotu.

— Kogo ma pan na myśli?
— Zostawmy to do następnego 

numeru — i tak przecież już nie 
zmieszczę tu Listy Dziesięciu.

Natomiast zwrócę się do pana, 
jako wpływowego działacza w hie­
rarchii kolarskiej z apelem w in­
nym kierunku: stwórzcie wielkie 
imprezy.

Przez dwa jałowe lata jedziemy 
na rezultatach Biegów Dookoła 
Polski. Ten kapitał może się nagle 
wyczerpać, a — mojem zdaniem— 
w braku nowych gwiazd należy 
już upatrywać ukazanie się dna ka­
setki.

Kolarstwo szosowe żyje tylko 
wspamałemi, bohaterskiemi impre­
zami. Dam panu prezesowi trochę 
drastyczny, ale za to prawdziwy 
przykład: zainteresowanie szosą 
we Francji ujawniło się na wielką 
skalę dopiero po męczeńskiej śmier 
ci Artura Lintona, który wygrał 
Paris — Bordeaux i — umarł z wy 
czerpania.

Na tym trupie zbudowany jest 
gmach kolarstwa francuskiego. 
Dziś Paris — Bordeaux wygrywa­
ne jest z uśmiechem ale tłumy wi­
dzów przychodzą z magnetyczną 
siłą na metę, pamiętając o nadludz 
kim wys'ł!ku.

I u nas kolarstwo szosowe musi 
mieć swoją bohaterską imprezę, 
któraby zmuszała nawet laików do 
myślenia przez kilka dni o tym spor 
cie. Takiem odkupieniem może być 
Bieg Dookoła Polski, przy którego 
wznowieniu ZPTK powinien się za 
krzątnąć.

Jak pan się zapatruje na to, pa­
nie prezesie?

— W zasadzie podzielam pańskie 
zdanie i jeżeli obłożymy podat­
kiem fabryki rowerów, to projekt 
będzie możliwy do zrealizowania...

— Dziękuję panu i liczę na pań­
ski głos na zarządzie ZPTK!

świecie. Nasze przedstawicielki za­
jęły wówczas drugie miejsce za Niem­
cami, pozostawiając za sobą reprezen­
tacje 13 innych narodów z Anglją na 
czele.

Bohaterką igrzysk była Walasiewi- 
czówna, która zdobyła 3 mistrzostwa 
świata na 60 (7.7“), 100 (12.59 i 200 
mt. (25.7“). Czwarte zwycięstwo od­
niosła dla barw polskich Konopacka, 
zdobywając po raz trzeci z rzędu (!) 
mistrzostwo świata w rzucie dyskiem.

Nasze zawodniczki zdobyły pozatem 
w Pradze 4-te miejsce w biegu 800 mt. 
(Kilosówna). 4-te na 80 mt. przez plot­
ki (Freiwaldówna), 4-te i 5-te w kuli 
(Lewinówna i Jasieńska) oraz 3-oie w 
biegu sztafetowym 4x100 mtr.

Święto Gracji we Florencji (1931 r.) 
nie przyniosło naszym barwom znacz­
niejszych sukcesów. Wszystkie na­
sze zawodniczki walczyły jednak_ w 
finałach zdobywając zaszczytne miej­
sca. Manteuflówna była 4-ta na 60 i 
5-ta na 100 mtr.. Jasieńska druga w 
rzucie kulą, Bersonówna trzecia w dy­
sku i wreszcie Schabińska 5-ta w bie-

1 gu 80 mtr. przez plotki.
Najwięcej zwycięstw dla barw pol­

skich zdobyła w spotkanich między­
narodowych Walastawiczówna (13!) 

i Konopacka — 10. Manteuflówna 7, 
Schabińska 4, Krajewska i Jasieńska 
po 3. Sztafety naszych pań odniosły 
na gruncie międzynarodowym 5 zwy­
cięstw.

56 zawodniczek reprezentowało do­
tychczas naszą lekkoatletykę. Najwię­
cej startów ma Schabińska (10), potem 
Konopacka (9). Orłowska — 8. Frei­
waldówna i Kilosówna no 7 i Breue- 
równa 5.

Konopacka startowała w dysku 9 ra­
zy, nie przegrywając ani razu! Nawet 
w okresach najsłabszej swojej formy

piąte

Specjalnie unikali wyjazdów Iwo triumf nietylko lekkoatletyki kobiecej, potrafiła się zawsze w chwili decydu-. . . 7, iz i ------ . .. i Lituini niciyiau icKftUduciyk.
w:.anie i ślązacy. Kraikowa we li-1 ale caleuo sporni polskiego. jącej zdobyć na taki wynik, który nie | wioną dla ożywienia przydługich

rzucie oszczepem oburącz

HISZPAŃSCY PIŁKARZE W ANGL.I1
Reprezentacja Hiszpanii trenowała przed meczem z Anglją (1:7) na boisku 

Chelsea — Londyn.

GROTTUMSBRAATEN (NORWEGJA) 
mistrz olimpijski z St. Moritz, jedizie również i do Ląke Placid lako 100-prO' 

centowy faworyt w kombinacji narciarskiej.

(4U,10 mtr.). Inne nasze zawodniczki • 
nie zdobyły miejsc punktowanych, mi­
mo wyników, przewyższających w 

! wielu wypadkach rekordy polskie.
Pięciobój międzynarodowy (1927 r.) 

w Warszawie zakończył się naszą po­
rażką. Zwyciężyła zespołowo Łotwa 
(10578 pkt.) przed Austrią (9980 pkt.). 
Polska trzecia i ostatnia 8554 p. Na­
sze trzy przedstawiceilki zajęły wów­
czas miejsca: 4-tt (Konopacka), 8-me 
(Lanżanka) i 9-te (Schabińska). In­
dywidualnie zwyciężyła Karlsone (Ło­
twa).

Olimpiada w Amsterdamie (1928 r.) 
przyniosła największy dotychczasowy

P. S. Celem uniknięcia nieporo­
zumień oraz masowego przyznawa 
nia sie działaczy kolarskich do u- 
działu w powyższym dyskursie, 
z całą szczerością przyznaję się, że 
wymieniany kilkakrotnie „prezes" 
jest osobą wyimaginowaną, podsta

pozwolił wydrzeć jej zwycięstwa. | wywodów. Słowo na to daję!
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